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PÓŹNOŚREDNIOWIECZNY CEREMONIAŁ 
POGRZEBOWY PREPOZYTÓW GENERALNYCH  
KONGREGACJI KRAKOWSKIEJ KANONIKÓW  

REGULARNYCH LATERAŃSKICH

W życiu społeczeństw a średniowiecznego litu rg ia  odgryw ała niezwykle 
w ażną rolę, stanow iąc podstaw ę przeżyć m istycznych i artystycznych. Była 
także  trak to w an a  jako  zw ornik życia ziem skiego z ładem  kosm icznym , jako  
siła w prow adzająca sa c ru m  w porządek praw no-państw ow y i społeczny. Poj­
m ow ana jako  rodzaj m is te r iu m  i sp e c ta c u lu m , oddziaływ ała zarówno języ­
kiem  tek stu , ja k  i splendorem  szat, zespołem  gestów i symboli mniej lub 
bardziej czytelnych i zrozum iałych dla uczestników  obrzędów1. Niezwykle 
w ażna i rozbudow ana była litu rg ia  pogrzebu, sk ładająca się z określonych 
m odlitw  recytow anych i śpiew anych oraz czynności symbolicznych. M iała 
przypom inać w iernym  najw ażniejsze treśc i eschatologiczne, ale stanow iła 
także swoistego rodzaju socjodram at odpowiadający istniejącem u porządkowi 
społecznem u. Inaczej w yglądał pogrzeb królew ski, inaczej możnowładczy, 
a inaczej pogrzeb chłopski. Różnice cerem oniału pogrzebowego istn ia ły  rów­
nież w odniesieniu do hierarch ii kościelnej. Im  wyższe stanowisko zajmował 
zm arły w s tru k tu rach  społecznych, tym  uroczystszy i okazalszy m iał pogrzeb2.

1 A. Gieysztor, Spektakl i liturgia — polska koronacja królewska, [w:] Kultura elitarna 
a kultura masowa w Polsce późnego średniowiecza, Wrocław 1978, s. 9-23; S. Czerwik, Pojęcie 
i natura liturgii, [w:] Euntes docete, Kraków 1993, s. 41-47; B. Nadolski, Wprowadzenie do 
liturgii, Kraków 2004.

2 U. Borkowska, Ceremoniał pogrzebowy królów polskich w XIV—XVIII wieku, [w:] Pań­
stwo, Kościół, Niepodległość, „Rozprawy Wydziału Historyczno-Filozoficznego KUL”, t. 54(1988), 
s. 133-160.
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Prepozytów  generalnych kanoników  regu larnych  la terań sk ich  kongrega­
cji krakow skiej zaliczano do g rupy wyższego duchow ieństw a polskiego. P rzy­
sługiw ał im  ty tu ł i przywileje p ra ła ta 3, aczkolwiek dopiero w 1861 roku 
uzyskali praw o używ ania m itry  i p asto ra łu 4. S tąd  opis cerem onii zw iązanych 
z ich śm iercią i pogrzebem  u schyłku średniow iecza stanow i w ażny przyczy­
nek  nie tylko do poznania sam ej obrzędowości kościelnej, ale także  obyczajo­
wości i k u ltu ry  w Polsce.

W skazówki dotyczące cerem onii pogrzebu prepozytów  zaw ierały con su -  
e tu d in e s  zakonne, nazyw ane też s ta tu ta m i albo konstytucjam i, k tóre norm o­
wały codzienne życie w klasztorze, określając zadania, obowiązki i p raw a 
konw entu  oraz poszczególnych jego zakonników, od prepozyta począwszy 
a n a  konw ersach skończywszy. N a jstarsze  zachowane w całości co n su e tu d i-  
nes  kongregacji krakow skiej kanoników  regu larnych  la te rań sk ich  pochodzą 
z drugiej połowy XV w ieku5.

W k la sz to ra c h  k an o n ick ich  k o n g reg ac ji k rak o w sk ie j n ieu lecza ln ie  
i śm ierte ln ie  chorych zakonników  um ieszczano w in firm erii6. W konw encie 
m acierzystym  n a  K azim ierzu  w K rakow ie in firm erię  w zniósł i u rząd ził p re ­
pozyt G rzegorz Polak, spraw ujący  rządy  w la tach  1428-14397. N ad  chorym i 
czuw ał in firm arz , k tó ry  zazwyczaj był obeznany w m edycynie8. Do 1478 
roku  in firm erią  k lasz to rn ą , połączoną z ap tek ą , opiekow ał się ks. M ikołaj 
z L ub lina , doktor m edycyny A kadem ii K rakow skiej, k tó ry  osobiście tru d n ił 
się tak że  w yrab ian iem  m edicinaliów  d la potrzeb konw entu  i m ieszczan 
kazim ierzow skich9. K iedy in firm arz  zauw ażył, że zbliża się agonia, biciem  
w dzwon zaw ieszonym  w dorm ito rium  zwoływał do jego łoża w szystk ich  
zakonników , aby um ierającego  w sp iera li m odlitw ą i uczestn iczyli w obrzę­

3 Najstarsza wzmianka o tym pochodzi z 1472 r. i odnosi się do prepozyta Jakuba 
z Wadowic (1464-1495). Zob. Archiwum Klasztoru Bożego Ciała w Krakowie (dalej: ABC), 
Pergaminy n. 106.

4 Prawo to przyznała prepozytom kapituła generalna zakonu odbyta w Rzymie we wrze­
śniu 1861 r. Papież Pius IX zatwierdził decyzję kapituły. Pierwszym prepozytem infułatem 
nazywanym też opatem został ks. Stanisław Dominik Słotwiński (+1905).

5 Biblioteka Główna Uniwresytetu Marii Curie-Słodowskiej w Lublinie (dalej: BGUMCS), 
rkps, sygn. III 608, s. 49-73; E. Zielińska, Rękopis średniowiecznych statutów klasztoru kanoników 
regularnych św. Augustyna w Kraśniku, [w:] Z książką przez wieki, Warszawa 2002, s. 87-104; 
K. Łatak, Kanonicy regularni laterańscy na Kazimierzu w Krakowie do końca XVI wieku, Ełk 
1999, s. 141-147; Tenże, Kongregacja krakowska kanoników regularnych laterańskich na prze­
strzeni dziejów, Kraków 2002, s. 56.

6 BGUMCS, sygn. 608, s. 70; ABC, Constitutiones, s. 23.
7 „Hic praepositus infirmariam ex fundamentis erexit, in illoque altare consecrari, ut 

missam commode audire possent informi, curavit”. Zob. S. RANATOWICZ, Casimiriae civitatis 
confrontatae origo, rkps w Bibliotece Jagiellońskiej (dalej: BJ), sygn. 3742, k. 8a.

8 BGUMCS, sygn. 608, s. 70; ABC, Constitutiones, s. 23.
9 ABC, Mężowie pobożnością i życiem świątobliwym sławni w klasztorze Bożego Ciała 

kanoników regularnych laterańskich na Kazimierzu, rkps, b. sygn., s. 5; K. Łatak, Kanonicy 
regularni, s. 298.
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dzie u d zie lan ia  m u absolucji, w ia tyku  i o sta tn iego  n am aszczen ia10. W śród 
odm aw ianych w czasie obrzędu m odlitw  były m iędzy innym i psalm y pokutne 
oraz L itan ia  do W szystkich  Świętych. S tosow anie się do tego p rzep isu  
w zgrom adzeniu krakow skim  w XV w ieku potw ierdza biografia S tan isław a 
Kazim ierczyka, kanon ika  tegoż zgrom adzenia, zm arłego 3 m aja  1489 roku 
i beatyfikow anego 18 kw ietn ia  1993 roku. Opisując jego o sta tn ie  chwile 
w infirm erii, b iograf odnotował, że n a  głos dzw onka dorm itoryjnego „ B ra cia  
się  z b ie g li”, a błogosławiony „o św ię to ść  ich  C ia ła  y  K r w ie  P a n sk iey , y  o s ta te c z ­
nego P o m a za n ia  p ro s ił ,  ze  w s z y s tk ie m i s ię  żeg n a ł, p r z e p r a s z a ł ,  ca ło w a ł. S a -  
k ra m e n ta  p r z y ją ł  z  w ie lk ie m  n a b o że ń s tw e m ”11. Nie wiadomo n a to m iast jak  
postępow ano, gdy zgon n as tąp ił nagle. Przypuszczać należy, że zm arłem u 
udzielano su b  co n d itio n e  absolucji i ostatniego nam aszczenia.

Śm ierć była w ydarzeniem  in terp re tow anym  w kategoriach  religijno-asce- 
tycznych, przeżyciem  bardziej duchowym niż biologiczno-egzystencjalnym . 
Pojmowano ją  jako  przejście ze wspólnoty niedoskonałej, czyli ziem skiej, do 
wspólnoty doskonałej n ieb iańsk ie j12. W infirm erii obok a p a ra tu ry  medycznej 
s ta ł o łtarz , aby chory zakonnik  mógł codziennie w ysłuchać m szy świętej, 
a w chwili agonii przyjąć w iatyk13.

Zachowane dokum enty  nie w skazują, aby u  schyłku średniow iecza p re ­
pozyci generaln i kongregacji, rezydujący w klasztorze Bożego C iała n a  K azi­
m ierzu  pod Krakow em , w czasie choroby i śm ierci byli trak to w an i w yjątko­
wo. Niewiele też od innych różnią się ich nekrologi. Dopiero późniejsze s ta tu ­
ty  jednym  zdaniem  zw racały uwagę, aby prepozyt in  g r a v i  in f irm ita te  p o s itu s  
a c  d ec u m b en s  nie o taczał się zbytnio służącym i, ale korzysta ł z posługi bra- 
ci14. P ierw szym , k tóry  próbował w yłam ać się spod obowiązującego praw a 
otaczając się służącym i z zew nątrz był prepozyt P io tr M ogielnicki z Lwówka 
(1518-1526). W izytacja zarządzona w 1522 roku przez b iskupa krakow skiego 
J a n a  K onarskiego, przyw ołała go do po rządku15. Z czego m usiał wycofać się 
prepozyt M ogielnicki, to udało się prepozytow i S tanisław ow i M anieckiem u 
(1582-1611). W yrosły u  boku wielkiego h u m an is ty  i kanclerza P io tra  M ysz­
kowskiego, późniejszego b isk u p a  krakow skiego, i przez niego narzucony 
zgrom adzeniu, prepozyt M aniecki począł dość szybko ab  o b se rv a n tia  re g u la r i

10 ,,[...] et si morbo invalescente ad extrema pervenerit, convocatis Fratribus per pulsum 
campanae in dormitorio, extremae unctionis Sacramentorum orantibus et adstantibus Fratri­
bus percipiat”. Zob. ABC, Constitutiones, s. 23.

11 K. Łoniewski, Żywot, sprawy y cudowne boskie wstawienie pobożnego kapłana B. Sta­
nisława Kazimierczyka [...] przy Krakowie na Kazimierzu Bożego Ciała kościele, Kraków 1617, 
s. 13-14.

12 Collectio D. Petri Claretae [...] super Statuta Canonicorum Regularium, [w:] Regula 
Beatissimi Patris Aurelii Augustini Hipponensis Episcopi De communi vita clericorum, ed. 
K. Łoniewski, Kraków 1618.

13 S. Ranatowicz, Casimiriae civitatis, k. 8a; K. Łoniewski, Żywot, s. 13-14.
14 ABC, Constitutiones 1732, s. 32.
15 K. Łatak, Katalog rządców opactwa Bożego Ciała Kanoników Regularnych Laterańskich 

w Krakowie, Kraków 2005, s. 60-61.
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d efern escere . P rzejaw iało się to m iędzy innym i w o taczaniu  się nepotam i, 
k tórzy nie dbali o m ają tek  k laszto rny16. D latego po jego śm ierci, wprow adzo­
no do s ta tu tów  zalecenie, aby prepozyt spraw ując rządy, nie o taczał się służ­
b ą  z zew nątrz, a złożony chorobą zadow alał się posługam i b raci albo osób 
wyznaczonych przez klasztor.

Po potw ierdzonej przez in firm arza śm ierci zm arłem u zam ykano oczy, 
jeśli zachodziła ta k a  potrzeba, zaś n a  jego p iersi sk ładano krzyż. Zam knięcie 
oczu było gestem  symbolicznym, osadzonym  w Biblii oraz p ism ach św. A ugu­
styna  z Hippony, którego kanonicy reg u la rn i uw ażali za ojca i leg islatora 
swojego zgrom adzenia17. Je ś li zaś chodzi o złożenie krzyża, to najpraw dopo­
dobniej inform acje dotyczą tzw. krzyża absolucji, rozpowszechnionego w śre ­
dniowieczu nie tylko w Polsce, ale także w k ra jach  zachodnich18. Obok łoża, 
na  lich tarzu  ustaw iano  zapaloną świecę. Św iatło miało symbolizować Chry- 
stusa-Św iatłość Przedw ieczną, Św iatłość Wiecznej Chwały, oświetlającego 
m roki śm ierci. Jednocześnie dzwonnicy uderzali w dzwony, oznajm iając p a ra ­
fii i m iastu  zgon prepozyta i wzywając do m odlitw y za jego duszę19. Po 
upływie stosownego czasu (s ta tu ty  an i inne dostępne źródła nie określa ją 
tego dokładnie), ciało prepozyta obnażano z koszuli infirm eryjnej, następn ie  
je  obm ywano i ub ierano  w b iały  hab it, rokietę i a lm utium , n a  głowę zak ład a­
no b ire t20. N a nogi b iałe pończochy. Praw dopodobnie nak ładano  też stu łę 
kap łańską , chociaż p ierw sze inform acje o tym  pochodzą dopiero z początku 
XVII wieku. W szyscy prepozyci generaln i zgrom adzenia posiadali św ięcenia 
kap łańsk ie , a kapłanów  już w średniow ieczu -  ja k  zdają się wskazywać 
dotychczasowe znaleziska archeologiczne -  niezależnie czy byli zakonnikam i, 
czy diecezjalnym i, bez tego a try b u tu  w ładzy duchownej -  nie sk ładano do 
grobu21. Obmycia zwłok oraz ich u b ran ia  dokonywano in  secre to , za tem  n ie ­
publicznie. Jed n a k  nie wiadomo kto to robił, s ta tu ty  tego nie określają. 
Praw dopodobnie robili to sam i zakonnicy pod k ierunk iem  infirm arza. W za­
chow anych źródłach zakonnych nie mówi się o sk ładan iu  rą k  zm arłem u. 
W praw dzie już  św ięty Ambroży zalecał, aby zm arłym  biskupom  i kapłanom  
składać ręce a d  m o d u m  cru c is , co prak tykow ali np. benedyktyni reform y 
k lun iack iej22, ale w Polsce średniow iecznej dość często jeszcze grzebano 
zm arłych z rękam i w yprostow anym i wzdłuż bioder. Kanonicy kongregacji

16 Tamże, s. 80.
17 Collectio D. Petri Claretae [...] super Statuta Canonicorum Regularium, jw.
18 Na temat tzw. krzyży absolucji stosowanych w Polsce i w innych krajach Europy zob. 

R. Kozłowski, Badania i konserwacja przedmiotów liturgicznych znalezionych w grobach pierw­
szych opatów tynieckich, „Folia Historiae Artium” 6-7:1971, s. 215.

19 BGUMCS, sygn. III , s. 74.
20 Tak też przedstawiano zmarłego na płycie kamiennej, którą nakrywano grób.
21 M. Markiewicz, Stuła i manipularz z opactwa benedyktynów w Tyńcu, „Folia Historiae 

Artium” 6-7:1971, s. 217-238.
22 P.A. Fevrier, La mort chretienne, [w:] Atti della XXXIIIa Settimana di studio: Segni 

e riti nella chiesa altomedievale occidentale, Spoleto 1987, s. 897.
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krakow skiej nie m ieli zwyczaju n ak ład an ia  swoim zm arłym  współbraciom  
kapłanom  sza t liturgicznych, czyli alby i o rna tu . Przyjm ujem y zatem , że 
także  prepozyci, mimo uprzywilejow anego m iejsca we wspólnocie, n a  drogę  
d o  w iec zn o śc i byli ub ieran i tylko w pełny strój zakonny, a jedynym  a try b u ­
tem  świadczącym  o ich św ięceniach była s tu ła 23. Pew ien w yjątek  stanow i tu  
jedynie błogosławiony S tan isław  Kazim ierczyk. Opisując bowiem  uroczystą 
sublewację jego ciała, której dokonano w 1632 roku, k ron ikarz  dodał, że 
zwłoki błogosławionego były odziane w p lu v ia le ,  czyli kapę, a ta , ja k  w iado­
mo, n ależała  do g rupy sza t liturgicznych. Wydaje się jednak , że ciało Kazi- 
m ierczyka, słynącego ze świętości i pośm iertnych cudów, owinięto k ap ą  nie 
w chwili przygotow yw ania do pogrzebu, k tóry  mógł się odbyć 5 m aja 1489 
roku, lecz po pierw szej sublew acji, k tórej dokonano najpraw dopodobniej 
7 czerwca 1500 roku. Nie m ożem y zatem  tego przypadku przyjąć jako  zwy­
czaju i odnosić go do w szystkich zm arłych kanoników  kongregacji k rakow ­
skiej. U brane w pełny strój zakonny i spoczywające w pozycji wyprostowanej 
n a  plecach zwłoki w kładano  później do d rew nianej trum ny , w ykonanej 
w przyklasztornym  w arsztacie sto larsk im . We w zm iankach źródłowych b rak  
opisu trum ny. N a podstaw ie opisu sublewacji ciała S tan isław a Kazim ierczy- 
ka  m ożna jed n ak  wywnioskować, że m iała  formę prostokątnej sk rzyn i24. 
W szystkie czynności wykonyw ane przy zwłokach, od zam knięcia oczu aż po 
włożenie do trum ny, były czynnościam i sakralnym i, dlatego tow arzyszyły im 
odpowiednie modlitwy, k tóre odm aw iał z u rzędu  przeor konw entu  g en e ra ln e­
go, a w przypadku  v acatu  n a  urzędzie przeora -  n a js ta rszy  precedencją 
zakonnik  in  sa cris , czyli ze św ięceniam i kapłańskim i.

W otw artej tru m n ie  ustaw ionej przed  o łtarzem  w infirm erii zm arły  spo­
czywał do pogrzebu. Pogrzeb, ja k  sugeru ją  zapiski k lasztorne , odbywał się 
najwcześniej trzeciego, a najpóźniej siódmego dnia po śm ierci. Nie je s t wy­
kluczone, że zależało to od pory roku, pogody, zaproszonych gości lub innych 
okoliczności. D la p rzykładu  -  prepozyta J a n a  A ustriaka , zm arłego w lipcu 
1428 roku, pochowano n a  trzeci dzień po śm ierci, ale z pogrzebem  prepozyta 
M arcina Kłoczyńskiego, k tóry  zm arł w lu tym  1644 roku, zw lekano aż do 
siódmego dn ia  po śm ierci25. W klasztorze panow ała w tych dniach atm osfera 
szczególnej powagi, n a to m iast w kościele odpraw iano żałobne offic iu m  d iv i ­
n u m  i inne nabożeństw a przy tradycyjnym  biciu dzwonów, śpiew ach scholi, 
grze organów. W re fek tarzu  se d iliu m  prepozyta pozostaw ało puste. W ładzę 
w zgrom adzeniu przejm ow ał przeor, a jeśli wakowało stanow isko przeora, to 
na js ta rszy  precedencją zakonnik  ze św ięceniam i kapłańsk im i. W później­
szym  czasie, w przypadku vacatu  n a  urzędzie przeora k ap itu ła  lokalna, za 
przyzw oleniem  b iskupa krakow skiego, w ybierała tymczasowego ad m in is tra ­

23 Poświadczają to dobrze zachowane pochówki prepozytów w krypcie kościoła prepozytu- 
ry mstowskiej. Najstarsze trumny pochodzą z początku XVII w. Zob. K. Łatak, Na granicy czasu 
albo rzecz o kryptach grobowych w kościele mstowskim, „Mstowskie Forum” 3:1994, s. 3-6.

24 S. Ranatowicz, Casimiriae civitatis, k. 20.
25 K. Łatak, Katalog , s. 28, 95.



62 Kazimierz Łatak

tora, k tóry  zwoływał kap itu łę  gen era ln ą  i spraw ow ał u rząd  do czasu wyboru 
nowego prepozyta. Ale tak i p rzypadek zdarzył się tylko raz -  w 1814 roku, po 
śm ierci prepozyta Sebastiana G w irarda Kwiatkowskiego26.

W przeddzień pogrzebu tru m n ę  z ciałem  prepozyta przenoszono do ko­
ścioła i w ystaw iano w p rezb iterium  n a  k a ta fa lk u  pokrytym  kobiercem. Z m ar­
łego wynoszono z k laszto ru  cu m  so le m n i p ro c e ss io n e , w której m ieli uczestn i­
czyć wszyscy zakonnicy -  o m n es d e  fa m il ia  cu m  cru ce , lu m in ib u s  e t a liis  
re q u is i t is 27. N ie wiemy, co kryło się pod w yrażeniem  a l i i s  r e q u is i t is ,  m oże­
my jedyn ie  przypuszczać, że były to chorągw ie, kadzidło, bicie dzwonów. 
W eksporcie do kościoła uczestniczyli duchow ni sąsiedn ich  p ara fii oraz za ­
konnicy różnych klasztorów  krakow skiej aglom eracji. Od fu rty  k laszto rne j 
do procesji w łączali się członkowie B rac tw a N ajśw iętszego S ak ram en tu , 
b u rm is trz  i ra jcy  m iejscy oraz m ieszczanie. Nie m am y w zm ianek , aby w y­
staw iona w kościele tru m n a  była zw rócona głową do o łta rza , ja k  to czynio­
no później w p rzypadku  k ap łan a , an i żeby n a  tru m n ie  albo obok niej u k ła ­
dano naczyn ia  używ ane w litu rg icznych  czynnościach k ap łańsk ich , zw łasz­
cza k ielich  i p a ten ę28. Po w niesien iu  tru m n y  do kościoła i u staw ien iu  
w p rezb ite riu m  otaczano ją  św iecam i i odpraw iano uroczyste nieszpory, po 
których w ygłaszano pierw sze kazanie .

W sam  dzień pogrzebu prepozyta litu rg ię  w kościele rozpoczynano żałob­
nym  oficjum brew iarzow ym , następn ie  odpraw iano z pełną  asy stą  uroczystą 
m szę śp iew aną i w ygłaszano k azan ie29. K aznodzieje zakonni ustępow ali 
wówczas m iejsca kaznodziejom  z zew nątrz , specjalnie n a  tę  okazję zaproszo­
nym. Po kazan iu  odpraw iano egzekwie, czyli litu rg ię  ostatn iego pożegnania, 
a tru m n ę  przy biciu dzwonów składano w grobie.

Do końca XVI w ieku prepozyci gen era ln i nie m ieli odrębnej k ryp ty  
w kościele. Dopiero prepozyt M arcin Kłoczyński (1612-1644) wydał polecenie 
zbudow ania krypty. Prepozytów  grzebano zatem  w chórze m niejszym  (in 
choro m inore), czyli w apsydzie wydłużonego gotyckiego p rezb iterium  kościo­
ła  wzdłuż ściany po obu stronach  o łta rza  głównego. Groby drążone w ziemi 
nakryw ano później kam ien n ą  p ły tą  z w ykutym  w niej w izerunkiem  zm arłego 
w uroczystym  stro ju  zakonnym  i inskrypcją identyfikacyjną. Średniowieczne 
groby prepozyckie, k tóre oglądał jeszcze ks. K rzysztof Łoniew ski i n iektóre 
z nich bardzo ogólnie opisał, zniósł prepozyt M arcin Kłoczyński w 1636 roku, 
kiedy przystępow ał do budowy obecnego renesansow ego o łta rza  głównego

26 Tamże, s. 154.
27 ABC, Constitutiones, s. 15
28 A. Labuda, Liturgia pogrzebu w Polsce do wydania Rytuału Piotrkowskiego (1631), [w:] 

Textus et Studia, t. 14:1984, s. 80-109.
29 Wynika to z treści dokumentów konfraterni zawieranych przez klasztor krakowski 

z innymi ośrodkami. W archiwum klasztornym zachowało się kilka takich dokumentów z XV 
wieku. Jeden z takich dokumentów z 1484 r. wpisano także do kodeksu przechowywanego 
w BGUMCS, sygn. III 600, s. 74. Zob. też: P. Krafl, Dokument konfraterni kartuzów Lapis 
Refugii na Spiszu dla kanoników regularnych na Kazimierzu pod Krakowem z 1495 roku, 
„Rocznik Biblioteki Naukowej PAU i PAN w Krakowie” 49:2004, s. 9-13.
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i dwóch ołtarzy  bocznych w tym  m iejscu30. Inn i zakonnicy byli grzebani 
w prezbiterium , k tóre nazyw ano chórem  większym  (in choro m aiori), wzdłuż 
ścian i w edług kolejności zgonu, czyli w m iejscu, gdzie dzisiaj sto ją m onu­
m en talne  stalle  kanonickie spraw ione również s ta ran iem  prepozyta Kłoczyń- 
skiego. U sun ięte  w 1636 roku z grobów prepozyckich i kanonickich płyty 
wykorzystano niebaw em  jako  budulec, przy w znoszeniu m urów  ogrodzenia 
kościelnego i klasztornego.

Pogrzeb prepozyta generalnego był dużym  w ydarzeniem  dla zgrom adze­
n ia  i d la obu m iast -  K azim ierza i K rakow a. Kościół w ypełniali kanonicy 
k ap itu ły  ka ted ra lne j n a  W awelu i kolegiackiej przy kościele św. F loriana, 
profesorowie A kadem ii K rakow skiej, duchow ieństw o parafia lne  i zakonne, 
różne osobistości zw iązane ze zgrom adzeniem  oraz m ieszczanie. Od XVII 
w ieku m am y poświadczony udział w pogrzebie prepozytów generalnych b i­
skupa krakow skiego lub jego sufragana, opatów mogilskiego i tynieckiego. 
W pogrzebie prepozyta M arcina Kłoczyńskiego b ra ł udział b iskup P io tr Gem- 
bicki31, w pogrzebie prepozyta Jac k a  L iberiusza b iskup M ikołaj Oborski32, 
na  pogrzeb prepozyta Józefa W awrzyńca Chmieleckiego przybyło dwóch b i­
skupów -  F ranciszek  P o tkańsk i i S tan isław  Kiełczewski33 . N ie wydaje się, 
aby wcześniej było inaczej, zw łaszcza że n iektórzy z prepozytów  byli znani 
i cenieni poza klasztorem . Uroczystości pogrzebowe nie kończyły się w raz ze 
złożeniem  tru m n y  do grobu. N abożeństw a żałobne za zm arłego, z kazaniem  
i biciem  dzwonów, odpraw iano w kościele jeszcze przez k ilka  następnych  dni. 
Pogrzeb prepozyta generalnego trw a ł długo i był kosztowny. W czasie trw a ją ­
cych k ilka  dni uroczystości zgrom adzenie w ystaw iało poczęstunki dla przyby­
łych z zew nątrz żałobników, zwłaszcza tych dostojnych i możnych. W księdze 
przychodów i rozchodów kościelnych odnotow yw ano dokładnie zw iązane 
z pogrzebem  w ydatki, a więc sum y w ydane n a  to, co w iązało się z przebie­
giem  obrzędów  litu rg iczno-kościelnych , ale tak że  n a  jedzen ie  i napoje. 
W czasie uroczystości pogrzebow ych p rep o zy ta  M arc ina  K łoczyńskiego, 
w lu tym  1644 roku, goście żałobni wypili n a  p rzyk ład  8 beczek w ina34. 
S am uel N ak ie lsk i, k tó ry  w tym  pogrzebie uczestniczył zap isa ł później: S e-  
p u l tu s  e s t  h o n o rifice  in  su a  E c c le s ia  m a g n o  C ler i a c  p le b is  con cu rsu , se p ti-  
m o  a b  o b itu  d ie , v id e lic e t  f e r ia  s e c u n d a  p o s t  d o m in ic a m  p r im a m  Q u a d ra g e -  
s im a e 35. Owszem , prepozyt K łoczyński był osobistością pow szechnie zn an ą  
i jego pogrzeb mógł ściągnąć do k la sz to ru  znaczną liczbę żałobników. Mimo 
w szystko pom pa fu nebria lis  m u sia ła  być ju ż  w średniow ieczu dość w ystaw ­

30 K. Łatak, Kongregacja krakowska, s. 163.
31 ABC, Memoriale fratrum et benefactorum Congregationis Canonicorum Regularium 

Lateranensium, rkps b. sygn., s. 43.
32 Tamże, s. 292.
33 Tamże, s. 80-81.
34 ABC, Expensa pecuniae thesauri sacrarii ecclesiae Ssmi Corporis Christi, rkps, s. 37.
35 Cytat za: M.A. Gorczyński, Schema de Canonici Regularibus Lateranensisbus Congre­

gationis Cracoviensis, [w:] Joannes de Nigra Valle, Genealogia, Kraków 1707, s. 93.
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n a  i kosztow na, skoro późniejsze k o n sty tu c je  zakonne naw oływ ały  do 
um iarkow ania.

O śm ierci prepozyta generalnego pow iadam iano na tychm iast inne k lasz­
tory  kongregacji, gdzie zaraz organizowano uroczyste nabożeństw o żałobne 
z kazaniem , podzw onnym  itp. N abożeństw a za zm arłego z pełnym  cerem o­
n iałem  żałobnym  odpraw iały się nadto  w klasztorach , z k tórym i kanonicy 
krakow scy posiadali kon fra te rn ię36.

D opełnieniem  cerem oniału  było nabożeństw o żałobne w rocznicę śm ierci, 
odpraw iane z udziałem  zaproszonych gości i z ry tem  liturgicznym  właściwym  
pogrzebowi. Było więc podzwonne, nieszpory z kazan iem  w wigilię, oficjum 
brew iarzow e śpiew ane, m sza św ięta, kazanie, śpiew scholi, g ra  organów, a n a  
zakończenie pokropienie grobu zm arłego37.

Spróbujm y te raz  podsum ować nasze rozw ażania n a  tem a t śm ierci i po­
grzebu prepozytów  generalnych krakow skiej kongregacji kanoników  reg u la r­
nych w średniow ieczu, k tórym  przysługiw ał ty tu ł p ra ła ta  i których zaliczano 
do grupy duchow ieństw a wyższego. Kolejność zw iązanych z tym  czynności 
m ożemy przedstaw ić w następujących  punktach:

1. Śm ierć i jej ogłoszenie;
2. Przygotow anie zwłok do publicznego w ystaw ienia w kościele i do po­

grzebu; obejmowało ono zam knięcie oczu, a następn ie  d e n u d a tio , czyli zdjęcie 
szat, w których prepozyt zm arł, la v a tio  czyli obmycie ciała i ve tu ra , czyli 
u b ran ie  zwłok w pełny strój zakonny — z atrybutów  w ładzy kapłańskiej 
zm arłem u nak ładano  jedynie stułę. Poszczególnym czynnościom tow arzyszy­
ły stosowne modlitwy;

3 . Złożenie ciała do tru m n y  i w ystaw ienie przed o łtarzem  w infirm erii;
4. Przygotow anie grobu w apsydzie kościoła;
5. U roczysta eksporta  ciała z k laszto ru  do kościoła z udziałem  ducho­

w ieństw a z zew nątrz , ludności i w ładz K azim ierza; procesja z krzyżem , św ie­
cami, chorągw iam i, kadzidłem  i śpiewem;

6. W ystaw ienie ciała zm arłego w kościele n a  k a ta fa lk u  zw anym  fe re tru m  
dla publicznego h o m a g iu m ;

7 . L itu rg ia  pogrzebowa ze śpiew em  offic iu m  d iv in u m , spraw ow aniem  
E ucharystii i kazaniem ;

8. P rzeniesien ie i złożenie tru m n y  do grobu;
9 . Skom ponowanie, nałożenie i poświęcenie kam iennego ep itafium .
C erem oniał pogrzebowy prepozytów  generalnych kongregacji k rakow ­

skiej kanoników  regu larnych  la te rań sk ich  w okresie późnego średniow iecza 
odpowiadał za tem  we w szystkich p u n k tach  cerem oniałow i pogrzebowem u 
wyższego duchow ieństw a świeckiego w Polsce.

36 S. Ranatowicz, Casimiriae civitatis, passim.
37 Tamże.
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SUMMARY

General preposites for Regular Lateran Canonists of the Cracov congregation 
were included among the higher Polish clergy. Death was an event interpreted in the 
categories of religion and ascetics, an experience that was spiritual rather than one 
resulting from biology and existence. It was seen as a transition from the imperfect 
earthly community to the perfect heavenly community. Funeral rituals in the case of 
general preposites for Regular Lateran Canonists in the late Middle Ages were 
adequate to the funeral rituals of higher Polish clergy.


